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Nowa faza w konflikcie francusko-niemieckim
HflZJiwluc.iioiść prz&dhiżJojĄCtj się okupacji irite- 

jrpSfepkaego Zagłębia RuLby] i bjędąęy następstwem 
ii,ugio stanu rzeczy w strząs gospodarzy, który 
tatż!" fatalnie odbija pię na Ptdsoe, zmusza 
jyaufctwa os|i lenne, pośrednio zaintereso wane w 
załatwieniu komliktu franmeko-niemieckiego do 
interwencji. Zaniepokojenie dzisiejszy stan_w y
wołuje głównie w Anglji, dla której Niempy są 
wielkim terenem zbyto eurowtóów, pochodzących 
z jej kolonii. Ponieważ nastrm e wojownicze nie 
sprzyjają handlowi, s Anglik jest przedew„zyst- 
uem kupcem, który nauczył się z polityki 
piągnąć olbrzymie ‘korzyści, przeto likwidacja 
wszelkich pozostałości wojennych leży fc jego 
narodowym interesie. A ponieważ wszystkie lu 
dy pragną przedewszystkiem pokOji., a  poko
jową m usi ueż być pohtyto nandlowa przeto 
iyplomacja angielska zręcznie wyzyskuje ten 
nastrój i «nająp swOje! interesa na oku gra rolę 
rzecznika pokoju. „

Ponieważ Franjcja choćby Silą chce wydusić 
z  Niemiec ich zobowiązania traktatowe, 'd  któ
ry >ch kapiteli i nacjonalizm, niemiecki chciałby 
jaę 'wykręci-^ rysuj-c się oorar. wyraźniejszy 
Konflikt między Fmnjają i Ańglją

Coraz głośnie mówiło f\Q już o rozbiciu 
się sojuszników. Ale t reprezentanci rządu - an 
gielskiego wygłosili wielkie mowy, jjo śrąę^n e  
problemowi odszkodowań, w któryfch szukają 
dróg porozumienia. Mowy te >iie wywołały entu 
zjazmu w Berlinie, ani w Faryżu, stąd ródzi 
się przrpuszzcenie, że uda się zmniejszyć ta r
cie francuska - niemieckie.

Bo mowa Baldwina me tylko nie przyniosła 
oczekiw anegio tu i ówdzie rozłamu z Francją, 
ale przeciwnie podkreślała konieczność utrzy
m ania sojusZu z Francją, oraz wspólnego działa
nia wobec Niemiec i przestrzegania traktatu 
wersalskiego.

Oba bowiem państw a rozumieją, że zerwa
nie w obecnej chwili Anglji z Franij<g wcale 
nie przyczyniłoby się dc rozwikłania 'sprawy 
odszkodowań, iecz przeciwnie zaogniłoby tę  
spraw ę do ostateczności. Bo jakikolwiek byłby 
przejhipp i rezultat odręlmytoli rokowań angielsko- 
niemiockich, nie wpłynęło by to na stosunek 
Fi ajojcji i Bojpji do Niemiec i bib .'zlikwidowałoby 
okupacji Ruhry. Powstałaby sytuacja niezwykl* 
ggroźua dla całej Europy, a zamiast pokoju, do 
którego zmierzałby krok Anglji, wyrosłoby nie
bezpieczeństwo nowej wojny.

Tern się  tłumaczy ostrożna iaktyka .Anglji 
wobeo Francji i jaj 'Oględna, wyczekująca metoda 
Działania.

Ale Anglj-t to widzi, żc okupacja Zagł. 
Huhry prowadzi do zamętu w Niemczech, że 
oprawa, odszkodowrań utknęła, na marlwym 
ounk';i4; że skutki walki francusko - niem iecli yj 
■>dbiiają się coraz bbckiiwiej n,a położeniu g>  
•łpodailceom Amgiji i całej Europy, a robotnicy 
angiclscj coraz natarczywiej domagają się, by 

wraszpie ąras temp ciessnoonemu

Stanowi rzeczy i energidzA-i akcją pclm ął opia- 
.wę odszkodowań na drogę do rozwiązania.

Dlatego w mowie ualdwina był kurtuazyj- 
ny ton pod adresem Frunoji i bezwzględna kry
tyka stanowiska Frantoji wobec Niemiec.

Bo w sprawie odszkodowań me nastąpiło 
najmniejsze zbliżenie między Anglją a Franoją 
łłaldwin bowiem odrzuca okupację, uważa pro- 
pozycje noty niem ji kiej za majdające się ~ dó 
dyskusji, nie wspomina o z ar. lochaniu ciernego 
oporu, jako warunku wycofania armji okupacyj
nej, 5s" przekonany o  niezdolności płatniczej 
Niemielc 1 domjaga (sję stwierdzenia prawdziwe
go staną  rzejć.y przez rzeczoznawców A nr

uO wszystko Foincare zapatruje się wręcz prze 
ciwnie i własme dlatego wśród Ententy taki 
panuje rozdżwięk. Cele Anglji i Francy są jed
nakowe, a  tylko metody &ął różne i właśnie o 
te metody chodzi.

Rząd angielski w tylch dniacn przedłoży 
sojusznikom propozycje własne, jako odpo
wiedź na notę niemiecką, do zatwierdzania. 
Otwiera się naiazie dreya do wspólnych “ 10 
kowań państw  Ententy Stąe do rokowań z Niem 
ioaimi jeszcze daleko. Zdaje się żadna ze stron 
nie weźmie na siebie ryzyka zerwania roko
wań pogrążenia Europy w otjehłań katastrofy. 
Góruje poczucie ,ze tak  dalej być nie może 
i że należy ^reszcie znaleźć wyjście z nieznośnej 
sytuacj'

C3«!SOT

^ftandaliczne 2l6ttG6tvaż&nie ofiuttiphiia' p r a s  p .S e y d ę .
Po klęsce gdańskiej i kompromitacji

W A RSZAWa . 16. lipca. (Tel, w ił . „Prze
gląd wieczorny,1 donosi z Rygi: Dziennik re- 
welski „Rovalaer Bote“ podaje oświadc/enie 
estońskiego m inistra spr. Łagr. fiallaaa. Po
wiedział on, że w rtewlu liczono się z Konfe
rencją bałtycką. Rząd łotewski starał się wy- 
bjrać termin dogodńy dla wszysttó^h uczestni
ków (ronfeienjcji Porucważ obecność Hallasa 
była Konieczną w Parvżu, prosił on o odrocze
nie konferencji. Polska natom iast oświadczyła 
się za 9. lipca. Ponieważ Litwa przyszyłała na 
dotychczasowe konferencje tylko obserw ato
rów, przeto rząd łotewski, przez, unrzejmość 
dla Polski, zgodził się  na  wyznaczony przez 
n ią termin. , , ‘ ! dli

Teto. większe było zdumienie gtly prasa 
polska lewicowa pbuala. że min. spr. zagr. p. 
Seyda odsunąi się od osobistego udziału w Kon
ferencji. Jest rzeczą zrozumiałą, że ministro 
wie spraw' zagrarituznych taż do ostatniej chwili 
interesowali się sprawą przybycia, luŁ nie
przybycia p. Seydy. .

W sobotę przedstawiciel Polski odpowie 
dział łotewsKiemn ministrowi spr. nagr. na jego 
p*1 tanie czy p. Seyda przybędzie, w sposób po- 
iakujący, ale następnego dnia poseł polski w 
Rydze p. dr. jodko żakomuniklował rządowi 
łotewski cum, że p  Sevda ze względu na trud
ności w sprawach polskich, W arszawy nie opuści 
. że zastąpi go wtcejnin. Strassburger.

Móv. i dalej min. Hallas:: „Chociaż p. Strass- 
liurger ma sl iwę znakomitego ekonomisty, a 
także w polityiee zagranicznej może być uw a
żany za autorytet, to :ednak zc względu, że była 
wyraźnie przewidziana nbephość ministrów' spr. 
zagr., przybycie p. Strussburgera w żadnym Wy
padku nie może zatrzeć faktu nieobecności p* 
Seydv. Dlatego konfercnija odbyła się w atmo
sferze zimnego nastroju, który do końca pozostał 
bez zmiany. ]

W' tym samym czasie zanotowane w  prasie 
polskiej pogłoskę c wnLaaie kuxau polsidej po-

czeaft.ej — humpromiłaejE.baltyelia.
Utyki zagranicznej. Rzecz jasna, że nie przyczy
niły e ę  one do polepszenia nastroju.

Co się  tytazy sai/.ego przebiegu konferencji, 
— ośw ńitdća dalej p. Hallas, — to trzęba przy
znać, że rząd lotewśki uczynił wszystko co 
mógł. Łotwa bowiem pragnęła, abir obećnr kon- 
ferencja nie w ydarła nie korzystnego 'wrażenia. 
Nieobecność polskiego ministra spr zagr. prze 
kreśliła te nadzieje i pragr_ienia.“.

Do powyższego głosu estońsKiego ministra 
spraw zagr. zazuaezyć należy, że wedle naszych 
irifortnaoj p. Seyda był w sposób niezń yl;l' 
przekonywujący uprzedzony,. . że nieobecność 
jego na konferencj' wywoła u rażenie ns&t it u 1 
niejsze. ' >

• Jedńakże p. Seyda nie dal się  remi argumen
tami przekonaó i wiskutek tegu do klęski gilaii- 
sKiej i kompromitacji czeskiej, przyby wa kom 
promitacia bałtydca.

ŚLED ZTW 0 W  Sf RAW IE  3PISKU~UCZNh)^ 
NIEM GIMNAZJUM W CIESZYNIF

WARSZAWA 16 lipca. (Tel. w ł). ,Prz:- 
wieczomy ‘ donosi z Cieszyna. Sprawę 

snisku uczniów niemiee. gimnazjum wzjęła w 
swie rę te  prokuratorjr^.

fl 'dztwo prowadzone jest w tajemnicy. Mają 
podiobiio wyjść na jaw senza.ęyjne szczegóły. •

SPRAW A STREJKU PRZERAŻANA KADZIE 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

WARSZAWA, 16. lipca. (AW) Na odnyiej 
wczoraj konferencji Związków Zawodowych u 
chwalono nic reyioczynać streiku; lecz sprawę 
całą przekazać do rozpatrzenia warszawskiej 
Radzie Związków Za wodo wyjcli. CC

TOPIEL WIŚLANA.
W ARSZAWA, 16 lipca. '(Pal).. Dzienniki do

noszą o zwiększających się z dm a na dzień wy
padkach u ton i' ć  w Wiśle. W czasie kąipe.i w 
ciągi ostatnfcli dwócji dni pochłonęła Wisła 
20 Ouar. ' > H f  * i .• J ur
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A w a n tu ry  nacjjiiłial-słów itieinieckich.
WIEJjjłn, ib. lipca. (tmtj. 'N. Fr. r re sse 1- 

b Monach jutu: Zwolennicy Huttlera napadli na 
nadciągających z chorągwiami czarno - czerw; - 
no - złotymi gimnastyków saskich, opinii ich 
i z ra n ili  do zwmi./'ja chorągwi, Zajście mogło 
przybrać poważniejsze rozmiary, gdyż działo się 
to  przed konsulatem, francuskim, na którym z 
okazji święta francuskiego ^opiewała trójharw 
na chorągiew. Tłum upatrywał w zawieszeniu

tej chorągwi sprowokowania gimnastyków me- 
miackich i żądał usunięcia sztandaru. , Policja 
rozprószyła dehmonstranidw. Po jednem z zehrań 
Hutllera socjaliści narodowi mimo zakazu poli
cji w maszerowali do dbmu w uniformach i z 
armatami (1). Policja rozpędziła ich białą bro
nią. Demonstranta bronili się kastetami. V- lele 
osób odniosło potłuczenia.

D yk ta to rsk ie  m a n ie ry  M ussolin iegó.
RZYM, 16. lipca- (Pat). We wczorajszym 

swem przemówieniu w/głoszeniem na posiedze
niu Izhyr dpowiedział Mus soli ni na zarzuty 
mówców, zwalczającycn projekt reformy wybor
czej. Mussolmi oświadczył,' że współpracą po- 
polarów^była niejasna i łąjczyła się  z wielu u- 
poozaiytni myślami, dlatego też nie mogła być 
okee«yiowana przez rząa. W polityce powiedział 
Mussolim jestem bezwarunkowo nieusUpliwy. 
Faszyzm majwfadKę jw pękatcNj |  jatnzyma ją, W y - 
tac«m o nam zai zul, źe niszczymy wolność. Co 
to je s i  wolność'? Absolutnej wolności niema, są 
tylko różne wolności. Zwracając się do socja
listów (!) |»uwii4a inoymą: zy w Rosji jest
wolność? Czyniono nam zarzut, że niszczymy 
wbotmfcńw.W obec tc%o przypominam, że re 

spektowaliśmy ustaw ę o 8-gouzinnym dniu prr - 
py i ogólno prawo wyborcze, a kobietom, przy
znaliśmy adi Ministra "winie prawo wyborcze. Nie 
wydaliśmy zadnytai praw wyjątkowych. Zwraca
jąc się dalej dó socjalistów oświadcza mówca, 
żę pragnąłby widzieć (przedstawicieli robotni 
ków w rządz m i gotów jest oddać robotnikom 
jedną z najważniejszych tek. S bej kami nic się

nie da ufczynia Wolność pow r dział premier pod 
niesionym głosem - Tak — ale nie samowola! 
(Żywe potakiwania).

Co do reformy wyborczej oświadczył Mus.-u>- 
lini, że zasada okręgów i kart wyborczych u- 
rzędowych zawarta w projekcie jest streszcze
niem żądań socjalistów Premier oświadczył, że 
wybory podejmie, gdy będzie miał przekonanie, 
że będzie je fnógl przeprowadzić w -pe łnym  
spokoju. Pod względem politycznym nie ustąpi 
mezem. Kraj chice spokoju, rząd wzywa wszyst
kich,' by zapewnili en spokój Los izby zależy 
od głosowani,a. W. tej iclrwili parlament i kraj 
mogą się  jeszcze pogodzić. Jutro mogłoby to być 
zapóźno. Przemówienie prezydenta żywo okla
skiwali członkowie Izby. z wyjątkiem lewicy. 
Posłowie faszystowscy po skończonej mowie 
premierą odśpiewali hymn. Giohtti. Orlando i 
inn. politycy z lozy li' Mussoliniemu graniTacje. 
Rząd zaakceptował porządek dzienny, według 
którego Izba potwierdzając swe zaufanie dla 
rządu, akceptową, zasady reformy wyborczej i 
przystępuje do dyskusji pzczegołov> ej nad pro
jektem ustawy. r>

ZWIĄZEK SOWIECKICH 30C JALISTYCZN YCH
REPUBLIK.

MOSKWA, 16 lipca. (Patj W sobotę od
byte się pierwsze posiedzeniu prezydium Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego związku so
wieckich soęj ilistycznycli republik pod przewod
nictwem Kalerrinć., na które.n ustalono, że wszyst
kie dekrety i postanowienia WCIK-a nos*  na 
mooy umowy między RSFSR a republikami zwią- 
Ekowynu weszty w życie na terytorjum RSFSR, 
i repubtjk związkowych, zaołpwują swą siłę na 
twenie z»wiązków socjalistyczny ch sowieckie!, re
publik. Dalej uchwalone zorganizować Radę pra

cy i ochronę jjfaiCy, utworzyć centralny komitet 
statystyczny związku republik) i pseejrzeć ustawy 
banku państwowego RSFSR w ceiu zorganizowa
nia go na bank państwowy związku republik. 
Postanów .ono wydać odezwę, w której komitet 
centralny zwróci się do wszystkich narodów i 
rządów świata z ze wiadomi eniem o utwo-ron.u 
związkowej sowieckiej republiki eoejąlSśtyfczuej

WYJĄZO UEfTsiKORSKłEGO
WARSZAWĄ, 16. lipca. (Pat) „Kurjer f’ol»ki“ 

oodaje- Wczoraj' wieczorem wyjechał do Paryża 
b. prezes rady ministrów gen. Sikorski

-yr— '
r* . A
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H l s t o r j a  p a t r j o t y .
Tłumaciyła t  angielskiego 

* ' tfr. FELI CJ A NOS S I G
Nie zważając na lament piotra, wziął go 

njlów za kołnierz, poprowadzi! go prze? halę, 
i oddał policjantowi. — Zaprowadtce tego czlo 
wiefca do więzienia miejskiego i zatrzymajcie 
go tam do picgo powrotu. Nia dopuśćcie" do te
go, ażeby z kimś mówir Gdyby chciał to uczy
nić. dajfcte mu w zób/yr

Policjant pochwycił Udającego Piotra za ra 
mię 1 wyciągnął go na ulicę.

./• 4 O;, y.atws łk*'11' /  1
Tymuzasem udało się policji rozprószyć 

Gujj^ i z leibydjwn stron ulicy porozpinać sznury. 
IW obrębie ograni(Czonogo w ten sposób miej- 
sica znajdowała się 'kilka ambulansów) i wozów 
poiicyinyeh. Piotra wsunięto do jednego z tych 
ostatnich, obok usiani policjant, odezwał się 
dzwonek i wóz posuwa! się zwolna wśród ści- 
iskta. W pół godziny potem wóz zajechał przed 
.igromin.), kamienny budynek więzienny, gdzie 
wprowadzono P;ot,ra. Obeszło się bez wszelkich 
formalności, nazwiska Piotra nie w pisano  do 
żadnej księgi, nia pytano go o nie, nie zrobiono 
odcisków z palca. Wyższa w ładza wydała już 
dwojb orzeczenie, los Piotra bvł przypieczęto

wany. W sadzono go w  windę, schodzącą w 
dm do piwnic, stąd , po schodach spiowndzo- 
fio ę-o jeszcze niżei. 'Ujvzat tu żelazne drzwi z 
wąziutką szparką u góry. By ła to ciemnica. Pio
tra^ wtrącono w ciemności, drzwi zapadły, zą- 
■ J®k zgrzytną!^ nąstaja głębokie m'leżenie 
Plute. padt na  zimną, kamienną podłogę, okruch 
żałosnej, rozpaczliwej nęazy. ;

W szystkie te wypadki rozegrały się z taką 
szybkością że myśl Piotea zaledwie im mogła 
nadążyć. Lecz teraz miał dość wmsu, nie miał 
nie innego, prócz czasu. Mógł nad wazyatkiem 
zastanowić się . pozna) jak okrutnego figla, 
mu los wypłatał. Leżał tu, czas mijał, Piotr nie 
mógł go obliczyć, nie wiedział, czy to upływa
ły godziny czy dniu  W.- oeli kamienne) było 
zimno i wilgotno; nazywano ją  ,ychłodnią“. Naj
bardziej dzikich i upartych wrzucano tu, aby 
im krew ostudzić. Środek ten oszczędzał wieje 
trudu : zostawiano tu po prostu .Człowieka, za
pominano o nim, a jego własny, udręczony 
mózg dokonywał reszty.. I z pewnością czarny 
loch w swych' ścianach kamiennych nigdy jesz
cze nie gościł człowieka, któryby większrch 
doznawał mąK, niż Piotr Godge. Wszystko było 
tak nadzwyczajnie najeżone grozą, ponieważ 
było tak niezasłużone, tak niewiarygodnie nie
prawdopodobne! Że jemu się  t.o właśnie zdarzyć 
musiało, jemu, Piotrowi Gudge, który zawsze 
Starał się. o to. ażeby unikać wszelkich przyko- 
ści życia, który zawsze był gotów powolnym, być 
innym ludziom, czynić, co mu kazano, ażeby tyl
ko (czuć się, dobrze, mieć dostateczne pożywie

NOWY PRZEWODNICZĄCY UKRAINY SO 
•VlZCl'łEJ. -  -  —

MOSKWA, 15. lipca. (Pat). Wolff. W ^zech- 
ukraiński sow iecki komitet egzekutywv zamia
nował w miejsce Rakowsaiegr, przewodniczącym 
u.krainskiej Rady komisarzy ludbwybh Ozubara.

a ■  4*4------- f
FALA UPAŁÓW W EUROPIE-

; PARYŻ, 16. lipca. (Pat). Polrad. Wydarzyło 
się tu 7 wypadków porażenia słonecznego, m ię
dzy pirn* 3 śmiertelne, w Londynie 18 wypadków 
wszystkie śmiertelne, w Amsterdamie spowodo
wały upały śmierć 60 osób

SPISEK W  lUGDSŁAW Ji.
wmioEN, 16 Jipęe. (Pat;. „N. Fr. P. '■esse' t  

Belgradu. -- Dzienniki podlają wi«iomość o  wy
kryciu w! Zagrzebiu spisku, w który Lyło wmie
szanych wiele osób ze sfer politycznych. Ai-e 
sztowano wielu oficerów n. armji austro-węgiev- 
sl.iej oraz kilka zon polityaów chorwacKidi.

W1KLK1 WYBUCH AMUNICJE
RAC, 16 lioca (Pat). *,'iagesport'f z BeT 

gr^du W Kragujeyac nastamia wczoraj o  goćb 
15 w wielkiej fabryce amunicji kaiastrcfalna eas- 
plozja, W je;Inymi z jnag^zynów tnieszczą^yir. zdie 
montowaną amunicję, iwęozy nimi trzy miny 
morskie, wiag po ibO kg. .teona z m A  eksplodb- 
weła z nieznanego oowudu, pcuzem' nastąpiły 
dalsze wybuchy. ■ * ■ ■ ■-

W ulaścm łjwwstato wielKii= puOiitcc^ui. 
Wiele osob opuściło do»ny i schrunito się za 
miasto. Wybuchy trwały do goaz 18. SzKodj- ma 
terjalne są bardzo wielkie. -Trzy magazyny ple 
gły zupełnemu ziiiszczeniu, kilka domówi u ps 
Wiżu fabryki doznało uszkodzeń Jedtn graca 
wyrzucony został na miasto i spadając za iszezył 
pewną kawiarnię. Ofiar w ludziach nie była 
Kijka osób odniosło obrażenia. Odtamk pocisków 
wpadły db pobiiskiiego zakładu pdrotechmkznegc 
i W ywołały pożar, który jeonak wnet ugaszam

OURANICZENie WALUTOWE W NIEMCZECH,
WTEDEŃ, 16 lipica. (P.at). „N. Fr. Presse" 

* Berlina: Wielkie bimki berlińskie ogłosiły za
wiadomienie, że odtąd nie m-.jgą brać gwarąncji 
z,a zlecenia dewizowe. Równocześnie wprowa
dzono * szereg technicznych utrudnień uja pu
bliczności. „Berliner Haadelsgesellachaft'', kióie 
w swoim czasm zaczęło ograniczać małe zlace 
nia efektów, ogłasza, że zlebeina do sumy 5 fun 
tów szterlingów nie będą przyjmowane, a przy 
zlecemacb od 5—50 funtów- będzie .pobierało 
osobną prow izję '4 °/o. i i .' '

nie," znaleźć ciepły Kącik dla -wypoczynku.' Co 
leż tomu, losowi na myśl przyszło wybrać so 
bio jogo właśnie na ofiarę tego okrutnego figja, 
wprowadzić go w położenie, w kto-om, cokol
wiek by uczynił, nie niógl uniknąć cierpienia? 
Miał fcoś wyznać i byl zupełnie gotów wyznać 
wszystko, — leicz jakże mógł to uczynić, skoro 
nie w idz ia ł o mczem?

Iiir.1 dłużej Piotr rozmyślaj nad tern, tern 
bardziej Itył oburzony. To było -,vprost potw or
ne. Uisia/dł i ze złością wpatrywał się w 1 czarną 
ciemnię. Mówi! sam do siebie, mówił do świata 
tam na zewnątrz, do całego wszechświata, któ
ry 'zapomniał o jego istnieniu. Szalał', płakał. 
Zerwał się, przeszedł przez cele, która m ia
ła sześć stóp kwadratowych i była tak niska, 
że stojąc, nie mógł się  w niej wyprostować. 
Zdrową ręką uderzał d  drzwi, kopał, w nie 
nogą, krzyczał. Znikąd odpowiedzi — gdyż' w o
koło nie byio nikogo, ktoby:go mógł usłyszeć

Wyczerpany zupełnie, położył się Znów na 
ziemię i zapadł w niesmokony sen, a  obudzenie 
idę z tego .snu, było gorsze, niż najcięższa 
zm.ora. Znów przyjdzie ten okropny człoWie, 
Będzie go znów dręczył, aby wyznał to, czego 
nie wie. Wszystkie potwory, diabły, które wy
myślono, aby ńimi straszyć wyoLraznię diieci, 
były niczem w porównaniu z tym człowiekiem, 
nazwiskiem Guffey, tak, jak go sobie wyobrażał 
Piotr, leżąjc w tej dziurze.

Po upływie rnes kończę nie długiej chwili 
Piotr usłyszał szelestpldrzwi otwarły się. Pioir 
skulił się  w rogu cieli, sądząc, że to Guffey.
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PiCFORD w głównej roli.

Po „sukcesach" dyplomatycznych p, Seydy.
T~ „zrwyaęsiwo gdańsKie1" p  min. Seyjd|^ i (przy

gotowujące się nowr takie sukotay, zaczynają 
szerzyć  p rzerażen ie . ' -

W sprawie „RepiMika" rodzka obnosi oo
następuje • ........

„Opin;:t puWiozna W łuaju, przytłoczone cię
żarem klęski walUtowiej i dioźyźmanej, nie zidfa- 
je sobie sp raye  z  nadzwyczaj ciężkiej sytuacji 
międzynarodbwe,, w którą popauła Polskę od 
i rasu objęcia teki spraw ^granicznych przez 
p. min. Se/dę. S tosw ki nasze z  Francją wpraw
dzie nie uległy zmianie na gorsze, ale poseł 
polski W Paryżu p. Zamojski sygnalizuje znaczne 
nudności, które iyplcmację naszą spotykają na 
tamtejszym gruiicie. Z W. Brytan ją nie możemy 
•wyjść poza /ram y poprawnej, ale bardzo chło
dnej grzeczności. Faszystowskie Włochy mimo 
zalotów: narodowej demokracji zachowują w wie

lki kwestjach stanowisko wręcz nieżyczliwe. Cze
chosłowacja rozwinęła usilną akcję antypolsKa.

Poseł St. Grablski, mianowany na wekujące 
stanowisko przed ;tawieiefe naszego w PraJdke cze
skiej, obowia się objęcia tej placów ki, gdyz twier
dzi, iż obeTia podlrćż p. Benesza do Paryża i 
I-ondynut, której sukces jest prawdbjXKft>biy', bę
dzie nas kosztował” — Jaworzynę. Pos. Grabski 
godlzi się już z tą  ofiarą, byleby nie narażać 
się na większe straty, leg o  samego zdania jest 
min. Seyda

W  KOiach politycznych „Piasta" ".iaaomość 
ta wywołała konsternację i przygi.ęufietnfite i  pre- 
miei Witos pragnie odwołać nominację p. Grab
skiego. Organ większości piasooHchjeuskiej Ilustr. 
Kurjer Codzienny wi Kraku wie, najlepiej dziś Di. 
informowany o  banach rządu, twiertfr', że au
torem sławfetnydi antypolskid artykułów w 
„Cesiom Slftw- był poseł czesko słowacki w 
Warszawie p. Masa który niedawno zwarjował. 
Jest to próba oczyszczenia Dra Benesza z win 
wubec Polski i nawiąjzania kontaktu, która nie 
spotyka się z życzeniam Strony przeciwnej. Afo- 
zemy być pewni, iż p. Benesz poruszy w Paryżu 
' Iondynie najciężsi: ą kwestję Galicji wschodniej 
jy i wi ten spuoób utrudnić Połsoe politykę

mi ‘dzynarodową. Przegrana w »pnav/iifc Gdań
ska jjomimo różowych zapewnień oficjalny,jh, jest 
dowodem iŁLcprzyiaaiego dLa nas zwrotu w Lidze 
naroaów. f

Jeśli w najbliższym czasie steru polskiej oo- 
lityki zagranicznej nie ujmą dnświadbzomt i ę- 
nergiczne dłonie, możemy być narużer na hi
storyczne ‘wprost straty,

Opinja powyższa — zdaniem naszego imiW 
majora — nie jes* tyiko jego osobistą. Podzie
lają ją wybitniejsi członkowie obecnei większe- 
ści, a szczególnie pm ,uei Witot. ^arzuea Chje 
nie Iż zagarnąwszy w swe ręce całą politykę 
międzynarodowi i nie ^opuszczając do mej ,P;a- 
sta", nie wywiązuje się ona w polityce czyn
nej ani w prasie ze swych zadań

Zmiany na stanowisku ministra spraw za
granicznych należy oczekiw ać w najbliższym czr- 
sie. Być może, iż premier będzie stara! się ura
tować swój gabinet drogą częściowych rekoc- 
stŁJkcyj." < ; - • f

i \ -

U ro c z y s to ś ć  w o jsk o w a  w  Sanoku.
Szczyt zła osiągnięty!

SANOK., 16. lipką. (Pat). W niedzielę 15 go 
jb>. ta, odbyła pi© tu. wielka uroczystość poświę- 
ijóenia sztandaru II. pułku strzelców podh Bań
skich. Sztandar ten urunuowała ludność po
wiatów sanockiego, krnśnieńsktogo, liskiego, ja
sielskiego i stizeżowskiego. Przybyu w jmieniu 
prez. Rzpltej gen. Żengowski, premier Witos itd.

Po kilku przemówieniach zabrał głos prez. 
Rady min. p. Wincenty Witos, który pow iedział: 
Już dawno Uznano. w  święcie jako ćoginat nie
wzruszony, ze podstawą istnienia każdego pań
stwa ją dwa kamienie węgielne, skarb i wojsko.

Skarb służy winG, by mogło się, trzymać pań
stwo ; DY si© dobrze powodziło ODywateiom 
Wojsko służy i istnieje przedewszystki sm ku 
temu, by W razie potrzeby bronić gtair : Rzpltej
i by również bronić porządku Wewnątrz pafi- 
rtwa. Jeżeli idzie o skarb Rzpltej, to nie można 
powiedzieć* by on był iobry. Jesteśmy ^dnał: 
na  drodze do naprawy. Obecnie przechodzimy 
okres przełomowy. Osiągnięte zostało martmum 
złotego. Znaleźliśmy się już na  Szczyćje i mogę 
stwierdzić, że istnieje uzasadniona nadzieja, iż 
w niedalekiej przyszłośpi będżie lepiej.

Reakcja w Niemczech przygotowuje zamach stanu
Po ucieczce przeroćdcy zamaefnucóro.

się  z Ehrhaidtem , aby przystąpić do wykonania 
swoich planów

WIEDEŃ, 16 lipco. (Pat). „N. Fr. Presse** 
z  Berlina: Powszechnie isadzą, że Ehrhard’ o- 
puśpił juiż' ‘bfp^kłj Nietmfcfr i fanajdujte (sj© &>rawub- 
podobińe na W ęgrzelch. Proces przed trybunałem  
stanu, który miał się  odbyć 23. lipfca został od 
mezony. Oprócz Ehrnardta oskarżony jest profe
sor uniwersytetu dr. Schlósse-, który gościł 
Ehrhardta w swoich ńonracb oraz księżna Ho 
henlohe.

WIEDEŃ, 16. licea. (Pat): j,N Wr. Journal** 
z  Berlina: Wedle doniesienia „Vorwarts a ‘*
Roishaicn wydał z więzienia śledczego w Lipsku 
rozkaz do ■uigf-ttizacji prawicowej, w którym 
wzywa swoich zwolenników do iaknajściślejsze- 
go dopełnienia obowiązków i mówi: Nieprzyja
ciel stoi nad Renem* ale jest także w Berlinie. 
„Vorwarts“ zauważa w tej sprawne, że Puosnach 
wysyła z więzienia śledczego rozkazy przeciw 
nieprzyjacielowi znajdującemu się’ W Berlinie. 
Możnaby si© zapytać jak długo Kośbach będzie 
jeszcze pozostawał w  więzieniu i kiedy połączy

. -v—i

Coś zaszemralo po ziemi, poczem znów ,/szy- 
stko ucichło. Piotr spojrzał obok i ujrzał ka- 
wmtek |chleba i (kubek wody.

Upłytoęła ziiów wiefcznosć. Piotr szala* w 
bezsilnej wściekłości, przyniesiono znów hleb 
i wodę, a  Ihotr pytał isię w  dUobu iczy się to 
dzieje dwa razj' Iżieiinie, .czy też już nowy 
dzień nowy. Jak długo betdą go hi trzymał*0 
Gzy chcą go dopoowadzić do szaleństwa? Za
dawał to pytanie eżkroiefcowi. który mu przy
nosi! chler i wodę* lecz ten nie iaw ai odpo 
wiedzi, nie mówił m  siłowa. Piotr ni)e m :ał w cie
mnicy innego towarzystwa, precz swego Boga, 
a ,nis znał dobrze iswegO Bpgh i sam, u>a sam  było 
dla niego przykre.

Najwiocej dręczyło P o trą  zimno; właziło 
mu w kości, zęby mu dzwoniły. Mimo, iż po- 
raszał się bezustannie, nie zdołał się ogrzać. 
Gdy (człowiek przynoszący cli lub i wodę, otwo 
rzył drzwi,, Piołr prosił o kojc, i każdym razem 
gdy .człowiek *jW si© zjawiał, Piotr powtarzał 
próśb© sw ą iaoraz to gwałtowniej. Mówił, że 
jest chory, że był raniony podczas eksplozji, że 
trzeba .mu lekarza, że umrze. Lecz nigdy nie o- 
;rzymał odpowiedzi. Leżał na ziemi, drżał z zi
m na i p łaka1, wił si©, bredził, tracił chwilami,’ 
przvtomność, wreszcie nie wiedział sam, czy 
śpi, czy czmwa, czy żyje, czy toż umarł. Trapi
ły go sny ĝ i rączko we, wszystko, co si© z nim 
siało, ludzie, którzy go dręczyli, stali się dla 
niego Dotwoiarni i diabłami, porywającymi go 
w dal, wbąicająoymi go w, przepaść trwo- 
fej i ‘ •*

A iednak, jakkolwiek (dziwne i straszne 
były zjawy wywoływane rozgorączkowana fan
tazją Piotra, żadna, z nich nie Wyła tai. s trasz
n ą  lak rzeczywistość, która w owym czasie opa-. 
now ala ż^de  w American City, i (zadecydowała
0 losie biednego, nędznego człowieka, nazwis
kiem Piotr Crudgt !W. American City żyła gru
pa ludzi, którzy zawładnęilf wszystkiemi gałę- 
ziąnn przem ysłu w mieście i opanowali życie 
ludnośtoi, Grupa ta., umocniona srwem stanowis- 
ki m  w p rze m y śl i w  zarządzie m iasta, miała 
przeciw sobie opozycję nowej, -ozkwitającej po
tęgi zorganizowanego p rd  ‘tarjatu, zdecydowane
go doprowadzić do złam ania oligarchii i u ję
cia władzy w swe ręce. W alka tych dwóch grap 
dochodziła do punktu kulminacyjnego. Podobne 
były do dwóbh potężnych zapaśników, skłę
bionych w walce śmiertelnej, do dwóch walczą
cych olbrzymów, którzy drzew a w yryw ają z 
korzeniami, skały odłam uią z masywnego blo
ku, by sobie niemi wzi jeumto zmiażdżyć czaszki.
1 ezemże b!ył biedny Piotr? Mrówką łażącą po 
polu. na którem  zapaśnicy uderzają na siebie. 
Ziomia drżała pod ich stopami, błoto bryzgało 
na wszystkie strony, nieszczęsna mrówka, popy- 
cłnma to tu, to tam* upadła, zagrzebana .pod 
grazaii" i nagle jakaś olbrzymia stopa stąpiła 
w miejsc?, na  której dyszaj© f iwijąc się, leżała 
I: d n a  mrowka-

’ VI.

1 Piotr siedział może trzy dni, może nawet 
tydzień cały w ciemnicy, nie WiedzlaJ’ jak d łu 

go i  nikt mu później tegc nie powiedział' — 
gdy nagie itwarły s ię  drzwi i po raz pierwszy 
usłyszał znów głos ludzki „Wyjdź pan“.
I Piotr tęsktoł za głosem iudzkim, a  jednaK 
teraz przerażony ukrył się  W kącie celi. Był 
to g t e  Guffey‘|a Pioltr wiedział, po to oznacz. 
Zajdzął już szczękać zębami i lamentować: — 
Nie wiem o mezem, Nie mogę nic powiedzieć!

Gzyjaś r©Ka sięgnęła i ujchwviciła go za 
kołnierza Po .cliwil i. ciągnął go już Guffey przez 
korytarz. — śtul m ordę było jedyną odpowie
dzią na v szystkie sjkajrgli i szlojchy Piotra. Guffey 
wsunął go do pokoju i rzucił na  krzesło jak 
pakiet pościeli, potem, przysunąwszy drugie krze
sło, usiadł naprzeciw niego.

— Posłuchaj Pan — rzekł do Piotra — 
Chciałbym doiść z panem do porozumienia. Czy 
chce pan wrócić do lochu? j

— Nie — odrzekł z płaczem Piotr
— Otóż miuszą pana zawiadomić, że spędzi 

pan w lochu tym  pesztę życia, z wyjątkiem chwil, 
w któyyich będo z panem rozmawiał. A gdy będę 
mówił z panem, będę panu wykręca! rami©,' 
wic ckał szkło pod piiznogcie, będo przypieka! 
panu skćrę, zapałkami, tak długo, aż mi pan 
powie, co wiedzieć pragnę I , nikt nie udzieli 
panu pomocy, iltkt o  tej sprawie wiedzieć nie 
będzie. Pozostanie pań w moich rękach tok d łu
go.^ ż si© pan przeniesie na dragi św iat

Piotr .łkal i jęczał.
(Q d. n.l
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REPERTUAR TEATRU MIEJ3K. WE LWOWIE:
~ *•■ Wtorek o g. 7-30 „Ksiązniczka Czardasza*.

Środa o g. n3» „Nau :c ona Lukuilusa“
Czwartek o g. 7-30 „Królowa Tanga*.
Piątek o g. 730 „Bajadera*. 

f REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, u róaecK a 2  d*
Wtoreic o g 73u .Ciemna plama*, 
środa o g. 7-30 . Cien, a plama*.
Czwartek o g. 7*3< .Ciemna piama*.
Piątek o g. 7 30 „Ciemna plama*. ’
r-i '-i ł( . i * ^—-♦**— • r ^ ^

TEATR z y u . dyr. S. M. Gim b e e , jagiellońska 11.
/torek o g. 730 „Dezerter-, operetki. , 

środa o g. 7 30 „Kol Nidrei*. operetka.

r ■$ GOŚCINNE .WYSTĘPY ELMYY GISTEiTL 
•Dziś 17,' hm. .\wpoczyna gośu.ma wysiępy ulu- 
tńenica publiczności warszawskiej, Elma Gistedt 

Iw  „Księżnicce czardasza". Tytułową purtja % 
rej operetce stanowi popisową Kreację te] zna
komitej .primedoany. „Księżniczka Czardasza" u- 
trzymywe ta się kilkaset razy na afiszu w Peters
burgu i Warszawie dzięki występom czarującej 
Cristedt. Interesującą stroną wysi ępbw Gis/6eidft jest 
śpiew w języku szwedzkum Prozę stara się zna
komita artystka mówić z wdziękiem po polsku. 
Dalszą obsacię stanowią p. Kuligowski, Tatrzański, 
oraz p I ta sp w ^ z o w a . W środę je fyny wy
stęp p. Gistedt wi „Narzeczonej Lukuhusa".

WICEMINISTER KOLEJ1 P. EBERHAKDT 
NA BUDOWIE II GO DOMU TECHHNIKOW W 
niedzielę o  godż. Ll-t2j przcdl południem zwie
dził budowę Ii-go Domu Tedmików wiceminister 
Koleji p. "Eberhardi w1 tow arzystw ie p. naJradcy 
W iktora. Gości na budowie przyjęli: rektor poli
techniki prof. Juljan Fabiański, jako przewodni
cząc^ komitetu ioraz członkowie piezydjuin ko
mitetu ctyr Boziewicz, prof. MataKiewpz i pi or 
Zipsei Zwiedzenia budbwy ti walo blisko go
dzinę. ,P. wiceminister informował się dbkładiiie
0 postępach pratfą i -o udiiale w niej nftodżieiy, 
okazując ogromne zainteresowanie się przedsię
biorczością lwowskich techników.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH: 
Wystawa pri c art. n u  Marjana Strońsnego
1 Bon gna Merzewieza, przy ul. Dzieduszyckich 1. 
zamkniętą będzie dnia 17 b. m. we wtorek.

SALON WIOSENNY na pl. Targów Wscno- 
dnich trwi,ć będzie jeszcze do 29 lipca b. r. 
Obrazy sprzedane wydawać się będzie 29 i 30 
b. m. na pl. Targów W schwdmch, nieodebrane 
zaś w tym czasie będą du podjęwa w Tow. 
Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszyckich 1.
„NIJMERUS CL A SUS- WE LWOWIE, Dziekanat 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu J. Kazimierza 
zawiadamia, że wobae istniejącego na tymże 
Wydziale „nunąerus ,clausus“ kandydaci na 
L ktirs medycyny oraz studenci z la t wyższych 
z innych uniwersytetów, mający zamiar studjO- 
wae na  wydział s lek 13. J K,. Imają (wnosić osobne 
poaania o  przyjęcie na rok 1923/24. Aby umożli
wić tym, którzy me zostaną przyjęci, przejście 
na  inny wydzia ddub uniwersytet, podania te 
przyjmowane będą w kantelarji Dziekanatu od 
5i do 12. września br. włącznie,

KURSY WALUfT 1 AKCJI PZEMYSŁOWYCH. 
Wczoraj w dalszym e;ągu panowała tendecja 
zwyżkowa papierów wartościowych.

Na giełdzie w Zuryichu wczoraj płacono m ar
kę polską 0.0048, marki niem  0 0025, kor austr. 

• 0.0080 3/4. “
W wolnym,'Ptirojcie we Lwom ie płacono wczo 

raj dolary od 137 do 139.000, franki franc., 
do 7.000,* fr. sizwajlc, do 21000, f. szterl do
650.000, kor. czeskie do 4.400 Mp,

P. K. K. P w© Lwowie wńzoraj płaciła: 
dolary od 11 i.000 do L09.0900, doi. kanad do
107.000, marki niem. 0‘40, franki franc. 6.610, 
fr. belgijskie 5.490, fr. szwajo. 19.450, f. szterl1. 
515.500, liry 4.790, flo r bolend. 43.550 kor. 
czeskie 3.360, ' kor, austr. 1‘50, złoty p ilski 
17.00C Mp

Akpjo przemysłowe jyłacouo: Chodorów do 
670 tyto. mareft, Ćmielów 165, Gafota 25, Oikos 

! 46o, Ęftbowpey 210, Pozet 35, Polska Nafta 85,

Polskie to w. bud. 145, Rakszawa 345. Siersza 
elektr, 80 Siersza góm, 700, Tespe 686, Ziele
niewski 825 tys. marek. " ' '  ,

AWANTURY UMYSł u  w u  t n O n w ,  24-le- 
tnia Anna Kryt, ' umysłowo chora przyjechała 
z Uci*zkowa, puw. złoczowskiego, do Lwowa 
pod opieką Dmytra Symczyszyna, który miał, 
wymienioną umieścić w szpitalu kulparkow- 
skina ' '  ....................

Na placu Krakowskimi Kryl rzuciła, się *ia 
swtgo konwojenta, którego pokąsała a następnie 
zbiegła Symczyszyn wobec “ tego powiadomił 
o  tern takcie policję i odjechał z f  Lwlowa. Zbie
gła pospacfcruwlawszy po ulicach miasta zabłą
kała się na plac Strzelecki, gdzie poczęła krzy- 
sfetec i wyprawiać awartur>. TU też podoju orzy- 
irzymała ją i jwlzięła w swą opiekę,

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zrazowej we 
Lwuwie wiczoraj płacono: żyto za 100 kg. do
235.000, nowe z dostaw ą do końca sierpnia br., 
po 180.000, jdozmień 285.000, owies 400 000 Mp.

CHCIAt, fclĘ PRZESPAĆ WE LWOWIE.. Po
sterunkowy J. W ołosi wczoraj znalazł śpiącego 
chłopca r.a Wałach Hetmańskich. Okalało się, 
iż by f  to 13 lotni Toóuor Romaiłik, rodem z 
Dołkowa, pow. Rudki, który zbiegi stamtad od 
rodziców do Lwowa, a  znurzony drogą zasnął 
na  trawie. Małego „obieżyświata" zamknięto w 
aresztach miejskich w celu odesłania dc domu.

SZUKAJCIE A ZNAJDZIECIE.1 Na polece
nie Dyrekcji SkarbU1 policja zarządziła rewizję 
w1 mieszkaniu czterech właścicieli trafik w poszu
kiwaniu za ukrjtymi zapasami tytoniu. Jedna
kowoż poszukiAvainych zapasów nie mai człon o 
W mieszkaniu Mo,żesza SciJena przy ul. Het
mańskiej 1. 22 znaleziono jednak większy ^ZDiór" 
obcych walut, kióre zak\i estjonowano.

KŁOPOTY LETNIKÓW W BRZUCHO WI
CACH. Lwowcy włamywacze często udają się 
na „g- śoinn“ występy do < Brzuchowic, gdzie 
niepokoją letników, Oneguaj skradli nawet 
kilkanaście kur na szkodę komisarza policji 
Kima. To widocznie zadecydowało o losie Pe- 
refza Friedm ana, który mieszkał w tej miejsco
wości.

W czusic „wzmożonej* imujiiości -policji 
ujęto go i stwierdzono, iż wymieniony był po- 
szuKiwany za rabunek w okolicy Dubua. Osa
dzono go w areszcie policvjnvm.

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. W  realności 
przy ul Kazimierzowskiej 12 nocą złodzieje wy
bili otwór na strychu i tą drogą dostali do 
suiadu materjałów żelaznych Solda i Frischa, 
gdzie skradli znaczną ilość różnych narzędzi.

,-i t  fc J . ,
-  NA FUNEU32, P^AS. , DZIENNIKA LUD." 

tow. K. R. ze Lwowa 3U000 Mp., Stow. „Praca" 
w© Lwowiń 25.000. tow. L. Weinfeld ra ta  100 000, 
dr. Buber 100.090, i przez Lw. Sega]* „Pił- 
sudczyk“ 500.001') Mp-

] Dalsze datki na ten cel przyjmuje admini
stracja „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21/11.

Towarzysze!
’! , V. \  !''' ’~:i • ‘ Ł ‘ { "'! '.'(iM’ *}*■?■ ' '

Nie wolno uczęszczać 
do restauracii, kawiar
ni ! fryzierm. gdzie nie
ma „Dziennika Lud“

o. K. R. P. P. 5.

PŁACE R030TNIK0W W GDAŃSKU.
GDAŃSK 15. lipca (Pat.) Płaca robotników 

portowych w Gdańsku wynosi obecnie 220.000 
Mk. niem. dziennie.

—•

Zn o w u  konfiskata , D zie n n ika ".
Ntodzlolńy num er „Dziennika, Ludowego" 

postał znowu skonfiskowany. Skreślono trzy 
ustępy z artykuły wstępnego p. L Jeść, pić i po
puszczać pasa.

Z tego oo zostaw  skonfiskowane wynika, 
że zdaniem prokuratora hrowskiego nie wolno 
wskazywać na wrogów wewnętrznymi państwa. 
Aż Tzy straszne paragoriaA ustawy karnej, mia- 
ńowioie: 300, 518 jo i 305, zastosował prokurator 
ń a  określenie naszej zhrodni.

W ypadki, bójki i poranienia.
Ostatnie anie mmęly pod! .makiem KBiJKUty. 

Kio żyw* w uh. niedzielę uciekał za miasio, aby 
się schronić p rze l żarem ufca i plaoówl miejsiddi 

upuściła tez duszłic mieszkama w  ubiegły 
eżwartek l9 ie tn ia  Mania Rosa..m, zamieszkała 
iprzy ul. Zamarstynowskiej i nie wróciła więce- 
do cłiomii. W  n ie d z ie lz e  swym znaicsnyim u- 
dała się na stawi „SwitefzkT i ftf używała przyjem
ności lódioówlania się. Stało się jednak nieszczę 
ście " bo wypadła z łódki do wody Przyjacie' 
jej ide pospieszył je, z rarlułnkiem, tocz odwćżnie 
Ulotnił się. Wymieniona p.zy pomucy obecnych 
zostaia wyjętą z wody i umieszozoną w Tcabinie, 
gdzie przeleżała przez pńięć goużin. Poźno wie
czorem służba tego miejsca rozryr/iek zauważyk 
że Rosman leży niepiZyton«,ia.
“ ‘ 1 Wobec tego zawezwano Pogotowie Tatuntco- 

we, któ^e w stanie groźnym odwiozło ją db 
szpitala. ‘

•RodziuS wjiiuenuuiiej dopiero wczuła} Ziaibci 
odszuican zaginioną córkę, tęcz wi szpi alu.

Józef Tyfus natomiast W uh. niedzielę u h m i 
użyć przejazd ki na koniu. Znajomi jego, zamit - 
szkali przy ul. • Świętokrzyskiej, dostarczyli mu 
osiodłanego wierzchowca. Tyfus jefCnak w czasie 
jazdy spadł, a  koń ciągnął go przez pew^»  
cza* po bruka, i_a nogę ugi^ęzlą W stiwemieniu. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u wymienioMiego za
łamanie czaszK., rany na głowie 1 wstrząs mó
zgu. Nieprzytomnego w! sianie grtznyn odwie
ziono do szpitala/

Wczoraj w południe woz ramwajowy u . L. 
koro kawiarni wiedeńsKiej potrącił 78-letmą Mur- 
jounę Koczul, która udniosta ciężkie obtażenia 
ns całem ciele. Odwieziona ją również db spi- 
taie ę

Heiena Goldstein nrzynadkowo zatruta sie 
karbolem • (

W  Pogotowiu ratrunkowwm zgłosili się z 
połanianemi Końizynami: Bernaro Segai, Roman] 
Gertner i Zofja Zubrzycka.

‘ Złośliwie psy pokąsały znów Markusa Si- 
cłiera i Mcrzesa Radchtaia.

Niejaki iKatz, kupiec, naiuicszkały przy ul. 
Pi zerwanej para nim aw iśdą do nici pięknej. Katz 
ów ciężko pobił i zranił EIłę Stautorg, żonę 
krawca. Gdy Stauberg z pobicia straciła przy 
toinność, l-ozeszła sie wieść, że zmarła. Gdy o 
tem dowie^Sział się p. Katz odrzekł „nic me szkt> 
dz:, mnie stać na to, aby ją kupić".

No Zmesifjniu również nie grzeszą dwór 
skością w stosunku do niewiast. Tu pobito Marję 
Michaiczyszyn tak ciężko, ze Pogotowie ratun
kowe ■** .usiano odwieźć ;ją dfc. szpitala.

. Ludwika Deputat, r/dowa po inwalidzie, 
wieczorem wpadła również w ręce brataiow, któ
rzy pouiłi zranili nożem wi rękę.

W ubiegłą niedziel? w* Sboiskach oubył się 
lestyn. Ażeby go „uwieczn.ć" awanhirnicy cięż
ko pobili i poranili Bronisława Jankjfcwi<cza.

1 Masakrowianłe sivych bliźnich nie zawsze u- 
chodzi bezkarnie Policja aresztowała Mikołaja 
Bedryłę, który pobił dbzorczynię Joannę Muicbę, 
zamieszkałą przy ul. Staszica 1. 7

Trrzej bracia Francisze';, Antoml i Jian Marti1 
szczakowie, u stanie uptlchmielonym napadli na 
przechodzących Z. Harnisza, canoniera i kap
rala Madej aka i ciężko pobili ich laskami, przy- 
czetnr wybili ząb Hamiszowi. Zawiadomiona o 
tem policja aresztował?, w^szystkicłi. trzech braci.

i Restauracja Z. Datimwurzla przy ul. Koci a- 
nowskiego była widownią głośnej awantury. Nie
jaki M Krupa, pijany wpadł db tego lokalu, po
bił wszystkie flaszki w bufecie, oraz kontuzjował 
żonę restauratora.

Wymienionym udzielono pierwszej pomoc, w 
Pogotowiu ratonkowem, w wielu zaś wypadkach 

[ interwienjowafa policja.
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Ła dn y jsraewrrót „narodowy*4,
„swoj" '„narodowy" „antypasharski“ rząd 

goiuje coraz to nowe niespodzianki. "
Drożyzna, spowodowaną całkowitą nieudol

nością rządu chjeno-piasta, zatacza coraz strasz
niejsze kręgi.

Jeżeli dotychczas pas Karze, eksportery i im 
.(witery i wOgóle spekulanci, obawiali się, że 
.przecież ' jednak może zacznie „ działać urząd 
•do walki z drożyzną, 10 obecnie, wobec oficjal
nych świauczeń rządu, d  chęci pozbycia się tego 
urzędu rozwinęli niebywałą . narodów a“ energję 
W kierunKu podbijania (cen

Obliczanie cer w '1 dolarach juz paskarzore 
nie wystarcza. ,,L Izeczp ospoli ta", organ informo
wany Wzpośrednio orzez czynniki rządbwe, dk>- 

tiosi, że obecnie ceny kalkuluje sie w  funtach 
sztea lingach,

" „Rzeczpospolita" n r . 189 z dn. 13 bm, pisze. 
„Na szpagat naznaczono ceny w funtach an

gielskich. Obcasy i podesżwy gumowe obliczają 
iwt dolarach. U hurtowników zaczyna się juz se
zon na kalosze, o  u uczone w walucie zagranicznej 
Para ciepłych męskich kalkuluje się na 180.000; 
szwajcarskich — na 300,000 «ik“ .

Że obliczenie aen w walucie obce, wobec 
istniejących u nas ustawi jest przestępstwem, o 
jem rząd chjeno-piastowy jest dbskonale poinfor
mowany, że w sprawie powyższych paskarskich 
komomacji ■ ‘ząd me umie, a może i.mife duce nie 
zarząazić, o tem znów wie urzędnik, robotnik, 
inteligent, któremu wypłacają polory w m ar■ 
kach, a który za towary musi płacie według 
kursa walut obcych. ~ ' ' "*

Jeszcze parę tygodni rządu chjcuu-piuata, d 
nie znajdziemy W Polsce towaru, którego cena 
będzie obliczana w! markach polskich, wszystko 
pójdzie na funty, dolary i .ranki.

„Rząd obeuiy — pisała prasa chjenowa 
jest początkiem przewrotu spo tocznego i ” poli
tycznego w PoL»ce“ . '

Istotni i został dokonany zasadniczy prze
wrót: ■ • *’ < - ż f c ę r -4

Pobieraliśmy r jjlaCiIlŚlJiy ui:3. Kaun polskie-
mi, za rządów chjeno-piasta bierzemy murki, 
płacimy w funtach i dolarach -  % '

To jest bardzo pooważny przewrót.

P ochw ały godny pośp iech!
Nauczycielstwo lwowskie dotąd nie otrzy

m ało 48 proc. dodatku wypłaconego ?przez 
wszystkie urzędy już w ubiegłym tygodniu. Nie 
poraź pierwszy już tak się dzieje, że izba obra- 

'cliunkowa kuratorjuim szkolnego pna czas i nie 
spieszy się z przygotowaniem obliczeń, wsku
tek czego wyplata poborów, na Które intereso
wani tak niecierpliwie czenają opóźnia lię  w 
nieskończoność.

Zwracajmy się do p. Kuratora, any przy
naglić swoich rachunkcwoweów, gdyż dlosć już 
ludziska kbtą na dzisiejszo stosunki i jest zu
pełnie zbyteczne stwarzać im  sztucznie puwody 
do skarg.' ■;

A jeszcze lepsze s ą ’ stosunki na poczcie. 
Tam provt feerycznej służbie nie wypłacono

jeszcze 28 proc. dodatku z ubiegłego miesią
ca," a  o 48 proc. naw et nikt z tych bieaattńw 
nie może marzyć. ' * ' '

Kto tutaj zawinił nie wiemy, ule warto za
pytać takiego mespieszącegn się z w ypłatą pana, 
jak on sobie to wyobraża, z czego ci nędznie 
wynagradzam łu d z i; ma.ją żyć. Ponieważ są 
prowizoryczni, więc wedle zasuszonego mózgu 
takiego biurokraty są  ludźmi pośledniejszego 
gatunku, ale może zdoła i tu przebić twardą 
skorupę mózgową zrozumienie, że oni też żyć 
muszą, a p ła c a  i d i  jest tak nędzna, że zaledwie 
na przymlen anie głodem wystarcza. Na te O 
pomstę do nieba wołające stosunki zwracamy 
uwraigę p. prezesa dyrekcji poczt

S tra jk  p o w sze ch n y «• ta rta k a c h
trwa bez przei wy na calem, Podkarpaciu. Wobec 
prowokacyjnego stanowiska właścicieli zanosi 
się  na to, że walka będzie ciężka i (długa. Ale 
woneo -wprost pańszczyźnianego wyzysku me 
mmli robotnicy innej drogi. W alka musi być 
przeprowadzona aż do zwycięstwa.

Zwracamy się do ogółu robotnizego z wez
waniem, aby nikt nie szukał W tych tartakacł 
pracy.

Równocześnie apelujemy do wszystkich

organizacji robotniczych o pomoc matorjalną. 
Parniętajińjy o • tem, że slrejknje 12 000 i ludzi 
w 38 tartakach, robotników wyzyskiwanych w 
nieludzki sposób.

; Obowiązkiem każdego jest spieszyć z ina- 
(i.erjał tą pomocą,

Zebrane fundusze przesyłać do Redakcji 
„Dziennika 'L udow ego ' lub na adres tow 
A. (jrOtcka, prze ar komisji klasowych Związków 
Zdwofł. w  Stryju ' ,

S tra s z n y  w y b u c h  g r a n a tu  n a  F o b u la n te .
16-letnia Heleną Grochowska, Ćórka mura

rza, w ozroraj wieczorem znalazła koło ujeżdżal
ni na Pohulance granat ręczny, Przyniósłszy go 
do dbmu pokazała ten przedmiot swój matce i 
ciotce. Ta ostatnia orzekła, iż jest to baierja ele
ktryczna, które „może jeszcze św ieseić". Wobec 
tego dzieci z ciekawości, jak ona wewnątrz wy
gląda, postanowiły ją nozebi-ać. W  iym celu gra
nat położyły na kamieniu i pmzęły go rozbijać 
młotkiem. W  tej cnwiłi

r  NASTĄPIŁA OGŁUSZAJĄCA EKSPLOZJA 
Odłamki naboju ciężko zraniły Helenę G w: pierś, 
łopatkę, brzuch i rękę. 12-letnia jej sioisira F r »  
ziszka została zraniona wi brzuch, obie nogi, przv • 
czetm wyrwało jej mięsień wielkości dwóch pieści. 
Trzyletni W iktor Stasiczek, trzymany na ręku 
matki został zranony w1 pierś, kula zaś prze
strzeliła mu czaszkę. Niatka nieszczęśliwego wy
szła bez szwanku Przypadkowo opodal na po
dwórzu byia 65-letnia Helena Kopacka. Ją rów
nież odłamek pocisku zranił w  rękę.

Siła wybuchu pocisku zniszczyła urządzenie 
mieszkania, powybijała szyby w sąsiednich dtA 
mach. '

Ciężkie zadanit miał db smelnienia przybyły 
(ekarz Pogotowia dr. Adamiak dlo miejsca kata
strofy przy ul. Pohulanka 1. 7 Przy zaopatry
waniu zranionych stwierdzono, iż stan chłopek

Stasiczka jest beznadziejny Z wyjątkiem Kozac
kiej wszystkich po zaopatrzeniu odwieziono do 
szpitala. ' . -. v> y . r

Z uzrku.iein należy podnieść sj>. a wnoś c Po
gotowia ratunkowego, tak lekarza,’ jakoteż sa
ni tar juszy . ’ j

Wiaoze bezoieczeństwa winne stwierdzić kto 
ponosi winę tego krwawego wypadku Granaty 
ręczne nie powinTk: być tałuemi przedmiotami, 
aby "je można zibierać porzucone, chociażby po 
zakamarkach. WmnycŁ tego niedbalstw* oaliś; 
pociągnąć do surowej oupow iedzialności. >

W y j a ś n i e n i e ,
Od p. Jana Schlampn, m ajstra blacharskiego 

w Stryja otrzymujemy odnośnie do ' artvkmu 
P- t. „Magistrat. Slryjsk. dokłada ręki do wy
rzucenia na bruk lokatorów" sprostowanie, że 
nie jest prawdą jakoby • mężczyźni, kobiety i 
dzieci, przed jego na.azdem  d]n prowadzenia 
roboty, zmuszeni ’ byli na dachu przebywmć i 

i w arte trzym ać Prawdą natom iast jest że cały 
dach na realności Drukera przy ul. Gałeckiego' 
l  14 jest zupełnie dziurawy i blacha zgniła, 
zatem pokrywanie dachu było koniecznetn Po- 
jdoważ jako m ajster blacharski objąłem  tę ro- 

m usiałem  zatem robotę przeprowadzić. 
W ysłałem czeladź na dach, tu jednak lokatorzy, 
oświadczyli .ni kategorycznie, że nie dadzą da

chu naprawiać, a jak się ośmielę z a c z #  iobić, 
to . mnie i . moim ludziom, głowy porozbijaj %, 
i jakby na potwierdzenie j^en słów jtosypał 
się  na nas grgid kamieni, rzucanych przez lo
katorów Oczywiście nie chcąc doprowadzić do 
formalnej walk.' kamieniami i (cegłami, zeszedłem 
wraz z ludźmi z dłachu , loboty zaprzestałem.

Z teatrów.
Srauu. Ueatiolny się zakończył 1,-uga.oi.wcju 

występów gościnnych w - operze, u , „Szałem" 
Strindłierga i „Szkołą koKot." w dramacie, zaś 
foj eretka przenosi )d^  w pedwuje teatru' Wielkiego 
i tu zasilana „gwiazdami' obejmie kierowniczą 
rolę w sztuce na czas kanikuły wakacyjnej, dra 
m ai bowiem/nąi się  sjchnouić do -małej sali Teatru 
Małego, gdzie w gjościnnych. występach prze 
sunie się cały  szerey wielkości rektorskich z 
panią Solską na czele.

Wystawieme „Szalu" było godn^jju, ^ k o ń - 
jcizeniejn całego roku teatralnego tak pod wzglą
dem wystawi .-ma, jatą i jdOstrojenia do icałości
repertuaru. Dramat lwowski baraac niechętnie 
opuszcza u tartą  już drogę, komec'jo farsową 
które j „Szkoła Kokot" hyła doskonałym uw kń 
mżeniem i dram atu • realistycznego, o  coraz 
•skronuiisjszyich zastępach wielb.cieli, którego 
ostatni - reprezentant w se/onie „Szał" , nawet 
udalym, widowiskicjn nie hyl. Tak bowiem Ju 
s.ian, gdzieiąjdziej znaKomity, tu nie hył na 
swoim miejscu, a  oezużybecznie zdobiąca spis 
aktorów lwowskicli zn ikomita i deklamatorka 
Rychterówna dowiodła nie poraź pierwszy, że 
aktoiką nie jest

' Rzucając pobieżnie okiem na caiosc ceper 
tuam  minionegc roku nie można znaieźć opa. 
icia wzroku na jUkimt wielkim wysiłku teatral 
nym  zbudowanym na pomnikn literackim, wfszy 
stko .-tu szare, jednostajne, tylko tu i ówdzie 
niedbale rzucona perełka artysty,czna, będąca r a 
czej zasługą aktorów, niż wystawione sztuk: 
S a li  teatru Wieli i ego przeznaczona dla istotnie 
wielk Jgo dranuitu^została W nd d nvm roku w ła
ściwie zmarnowana, Wyjątek chlubny w tej oce
nie należy się  „Orlęciu", (a może i „To J&c naj 
ważniejsze"), gdzie podkreślić należy wielkość 
neżyserjL i puucy aktorskiej, chociaż sztuka sanui- 
nie y.najdzit m iejsca w literaturze,

Znów opera lwowska rozporządzająca dó 
okonałą o rk estrą , coraz lepszjuui chórami i 
wielu pięknymi głosami oołistów siała się sztyw
ną, omal martwą. Dowiodła - tylko „Lohengri- 
nem “, że potrafi się  vrznieść na bardzo wysoki 
szczebel artylz.nu, to ^ainw trzeba powiedzieć 
o „Zamarłych oczach", ale też na łych pokazach 
się skończyła Pozatem aż do znudzenia wałbc 
,wano starzyznę operową, którą muzykalny Lwów 
zna już na pomięć-

Ooe: a nasza nie posiada ambitnego reży
sera, a  zdolny, kapelmistrz dóstai chorobliwej' 
manji uczenia, się wszystkiego na pamięć. Te 
dwa czynniki, decydujące w  operze, doprowa
dziły do tego, że ten ważny i tak Kosztowny 
dział teatralny skamieniał, one o d e p c h n ę ły  mu
zykalną pubi.ezność od opery. Tu musi nastą 
pić bardzo radykalna zmiana, gdyż konserwowa- 
iue opery w dzisiejszym, sfcune staje się  właścf- 
.wie z.będnym balastem.

jakgdyby ,na  potwiei dzenie naszego pes\ - 
inizinu wystawiono o s ta tn i' „Damę pikową' o 
takiej obsadzi^ i takim przygotowaniu orkiestry, 
że nawet, gośęume występ-u w niej znakomitego 
Dvgasa nie zdołały jej uratować.

Na usprawiedliwienie podaje się. że zu
pełnie ; przygotowany do wj>sławienia „Pro 
rok"-n ie  ujrzał sceny z braku dekoracji „Wal- 
k irja" > gotowa, czekać musi na brakujących 
oboistów. Jeżeli tak istotnie jest, to zmarnowa
no wiele pracy orkiestry i śpiewaków.

Prowadzenie trzech teatrów nastręcza dy
rekcji wiele trudności, p. Czarnowski stanął na 
wysokości zadania, al i minął już okres o .gan:- 
śzarji, ; czas przeprowadzić rozumny podział 
pracy i odpowiedzialności, uzupełnić braKfńpe- 

I ,'owc i umożliwić wystawienie prawdziwego dra 
matu. Następny rok teatralny musi hvć poważ
nym  etapem w pon iesien iu  się noziomu arty- 
śtytpKiego. Teatr lwowski musi zarezerwować 
•hoćby skromny kącik i dla prawdziwej sztuki

"ZarftpWL
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ihjeua przeciw funkcjonał jusioni państwowym.
i * • n i>- ■„

fio okresie tłustych obietnic, przyszły ty pracownicy państw. Oiinwiązani do noszenia u- 
goduie bardzo chudego ich zrealizowania. P ra - ’ mundurowania w służbie, otrzymywał- umun- 
jcńwnloy państwowi, zwłaszcza urzędnicy powie •' durówanie za dopłatą. 25 proiC. warjości togo
czyli ,iwój las Ichijetśe nie ty lico glosując na ósem
kę ale z nich rekrutowały się kadry agitatorów 
wyborczych, którzy praoorrah całą duszą dla 
rządzącej dziś reakcji,

Obecnie,’ gay nie uaaio  się odwlec ao je 
sieni całego projektu uposażenia, gili.typuje się 
go na  komisjach, odrzuca się wszelkie żądania 
organizacji urzędniczych, aby % wielkich n a 
dziej- pozostał jm o  szkielet.

Sejmowa komisja budżetowa pracńjfe obe
cni-'  bardzo gOrlnne nad obcinaniem projektu. 
Wybrańcy urzędników okazują się dziś ich za
ciekłymi ./rogami

Do wyborów daleko zapomną ci oszukani, 
dziś biedki ludkijp i (znów pójdą do wyborów jak 
traoda.

Na ostatnich pusiedzeni„cn sejmowej Komi
sji budżetowej posłdwie socjalistyczni Wora- 
iczewski, SrńuLkowski Kuryłowica robjli wszy
stko, aby ratować nadzieje prac. państwowych, 
ale zwarty blo* rządowy, ctjeno- piast odrzucał 
wszystko z cyniczną bezwzględnością. Odrzu
cano wszystkie poprawki projektu przedstawić 
ne sejmowi przez Centralny Komitet pracowni
ków pan stwoh ylch.

Do art. 1. (została zgłusz na poprawka. przez 
tow. Kuryło wieża włączająca pracowników ko- 
lojowyich do ustawy. Większość prawicowa zde
cydowała traktować tę połprawKę łącznie z art. 
107.

fW art.. 3. tow. Kuryławhz zaproponował 
tujwit tabelę uposażenia w  myśl żyfczeń Central
nego komitetu pracowników państw, Taneię, któ
ra dawała równomierne zwiększenie dotycłicza 
Sowy eh płac urzędniczych.

Jednak argument większości prawicowej: 
sanacja skarbu — oszczędność na żołądkach u- 
rzędniczych zwyciężył — tabela pracowników 
państwowych większością głosów cbjeno- piasta 
została odiziioana. Przeszła natom iast tabela w 
pTOjek le rządowym,, z dodatkiem regulacyjnym 
punktów, która w perspektywie hen, kiedyś da
je widoki poprawy stosunków materjalnyięh pra
cownika państwowego.

ikń sam los spotkał dopraw-kę tow Kury
ło widza zgłoszoną do art. 4. która podwyższała 
dodatek rodzinny z 45 mnożnych na '60.

Ponadto w art. 4. tow. Kuryłowhz zgłosił 
poprawkę* aby procentowo obliczony dodatek 
stołećzny rozciągnąć na wuzystk ich pracowń. 
państw, zatrudnionyich w promieniu 30 kim. od' 
.Warszawy, jak również dla Lwowa, Krakowa, 
Poznania, Łodzi, Wiljip i na  kresach. Poorawkę 
tę  komisja znów większością głosów praw ico- 
.wyfch odrzuciła.

Zgłoszona poprawka do art. 10. przez po- 
-sła Chądzyńskiego i NPR ) aby pracownik państw, 
m iał prawb do /całkowitej opłaty szkolnej dla 
dzieci, przeszła w drugiem, czytaniu dziękj te
mu, że przedstawiciele Piasta byli chwiiowo na 
kamiró. nieobeicni, jesteśmy pewni, że rwawico- 
wi obrońcy pracowników- p ań s tw , przy trze 
pism czvtaniu i lę poprawkę odrzucą.

Dal ze nato piast, pOprawk- do art. 10. jak 
zniżki na kolejach, bezpłatne umundurowanie 
służbowe, wynagrodzenie za godziny nadlicz
bowe zostały odrzucone.

Do a r t  23. tow Kury łowisz zaproponował 
jiowy a r t  23 a: „Należności uboczne dla praco
wników kolejowych1*, w  którym proponuje u- 
rpgi iłowanie w drodze ustaw-y dotychczas obo
wiązujących należności ubocznych a  mianowicie: 
godziny wyjazdowe dla dm żyn parowozowych 
i konduktorskich pobory za godzinv nadlicz
bowe dla drużyn parowoz-wwyfch i konduktorski h 
jak również dla pracowników w biurach, ka- 
saicii i kancełarjacb, zarówno w dyrekcji, jak 
i  na lin ji wynagrodzenie za dyżury no cne, ry
czałty, djcty, munco kasowly i imalerjały piśmien
nie. Nic nie pomogły wywody rzeczowe i argu
menty naszyćłi towarzyszy,. spotkały się one z, 
oporem przedstaw ucięli rządu. Wszystkie żalem 
poprawki do arl. 23 a, zostały odrzucone.. 
Przyjęła natomiast komisja poprawkę posła Ha- 
ruenwKm. (Zw>. L  N.jj do aut 20. i 23 abV

munduru przez pracownika.
Odrzuciła komisja poprawki tow .' Kuryło- 

wiiCZa do a r t  21. „Należności uboczne dla prac. 
poczt., telegrafu i telefonów", jako dodatek ka
sowy dodatek dla ambulanserów, dodatek tan- 
t jemu wy, dodatek za nocną służbę i (ekwiwalent 
za umundurowanie.

Znamię,nuą jest rzeczą, ze posłowie z o- 
beim.ij większości rządowe], o ile na .podko

misji stawiali pewne wnioski, które uzyskały 
nawet większość, na komisję albo nie przyszli, 
albo głosowali przeciwko swoim wnioskom. rt t k  
ń. p. w rozdziało 3. pirzy art. 47, poseł Kopał- 
czyński (Ch. D.) na  podkomisji postawił wnio
sę K, Który uzyska 5vgłosy Saiej podkomisji, aby 
kierownikowi szkoły podnieść liczbę punktów 
należnych za kierownictwo, na komisji sampro- 
jektodawca nie był obecny podczas głosowań'., 
tego wniosku, ~zaś poseł Kornecki (Zw. L- N ) 
który popierał ten wniosek na  podkomisji 
wstrzym ał się od glosowania, inni posłowie z 
prawfcy, głosował1 przeciw,

Tak to wygląda obrona praeowniKÓw pań 
stwnwyfch przez dzisiejszą większość chjeno- 
piastową.

to  ofiowiadal p. Witos optymista.
PARYŻ. 16. lipca (Pat) „Times" zamie

szcza interwiew swojego specjalnego korespon
denta p. Algazy z pro z. min. Witosem, który o- 
świadozył międz, innymi w streszczeniu co na
stępuje: Rozwój normalny państwa polskiego, 
jest krepowany trudnościami finansowymi. Sy
tuacja finansowa pod wieloma względami nie 
odpowiada istotnym warunkom ekonomicznym 
kraju. Podczas pierw-szycli dwu lat niepodle
głego bytu państwowego, Polska była zmuszo
na sprowadzać zarówno środki spożywcze, jak1 
i artykuły pierwszej potrzeby, jednak dolar ko
sztował zaledwie kilkadziesiąt manek. Dziś, kie
dy Polska, nietylko w ystairza sama sobie, ale 
m a nadwyżkę produkcji, tak dalece, iż cyfra 
naszego wywozu znacznie przekracza cyfrę wwo- 
tzu, dolar kosztuje 100.000 mk. W ten sposób1 
właśnie ciąży nad Polską zależność naszej mar
ki od marki niemieckiej, która jest pozostałoś
c ią  monety- polskiej z czasów- okupacji. Nie brak1 
jednak sCmptomatów-, które zwiastują, iż wkrótce

Polska wyjdzie zwycięsko ze swoich truuności 
pieniężnych.

Zycie ekonomiczne kraju, pomimo trudności 
finansowyteh poprawia się  z m iesiąca na mp-siąc. 
Stan rolnictwa osiągnął .stopień prawdo noimal 
ny w tej dziedzinie. ] redukcja stoi na wysokość, 
przemysłu rolniczego. Zbiory w  tym  roku zapo 
wiadają się dobrze

Ekonomiczny bojkot,' stosowany do nas 
przez Niemcy, zmusił nas do iozw inięcia przed j  
jsiębioroziości i inicjatywy. Temu bojkotowi mamv 
do zawdzięczenie, wielką ilość fabryk, co spra
wiło, iż kraj Wystarcza sam  sobie w produkcji 
tycn artykułów, które dotychczas musiał spro- 
w-adzać z zagranicy. Jeżeli weźmiemy pod uw a
gę wzmożecie się  działalności naszyci: koleji, 
poważną ilość po i w żeń telefonicznych, postępy 
w komunikacji napowietrznej, rozwój radiotele 
grafji i poczty, szereg układów handlowych z 
zagranicą wszystko to poZwalr nam z ufnością 
spoglądać w przyszłość. 1 >

S zyka n o w a n ie  Z w . Zaw o do w ych.
riędzy  przychodzi do Warszawy arna 5. 7. b. r. 
a  równocześnie Władze nie czekając odpowie 

/'djzi, odsyłają statuty i tk> nie do pentrali, a  Jo 
dddziału. -

I to wszystko dzieje się w  przededniu o- 
gioszenia ustaw y o rozszerzeniu Izialalnosci 
Centr. Związków: Zawodowych na obszarze ca
łej Rzplitej.

3  ruchu robotniczego■

Centr. Zw. rob p-zemysłu spożywczego ko- 
trftinikuje nam .:

Centi. Związek rob. przem,. splożywćzogo 
przesłał do województwa lwowskiego dnia 18. 
f!. b. r. Statuty z prośbą o Barejstrowanie oddzia
łu w Sanoku. W odpowiedzi na to zw iązek’ 
otrzymał dnia 5. 7. b. r. następującą odpowiedź 
od województwa Iw-owski-gn z dnia 25. 6. rb.

„Przy pnaimiu z daty 18. 6. 1923 r. w 
przedmiocie rejestracji Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego > rak  opłaty stem- 

4 płowe w kwofeje 15.U00 mk
Należy zh zyć bezzwłocznie w podpisa- 

.iyj|n urzędzie znaczki stemplowe wartości 
powyższej, lub zamiast nich kwit Którejkol
wiek kasy skarbowej z uiszczeniom kwoty 
powyższej gotówką

' W przeciwnym razie podanie nie będzie 
załatw-ion*1 - Ł
Natomiąsl oddział w Sam ku otrzymał od 

Starostwa list. następujący: (poajemy z niezna- 
/.inmi śkrótaini).

„Wskutek reskryptu województwa lwow
skiego z dtna 26. Czerwca. 1923 r. oznajmiam 
P T. założycielom, że województwo nie mo- 

'ż e  wejść w merytoryczną ocene doniesienia 
o  zamierzonem otwarciu oddziału miejsco
wego Związku robotników przemysłu spo- 
źyw-Sżego w- Polsce z siedzibą w Sanoku 

. i wskutek tego po myśli § ustawy z 15. li
stopada 1867 r. zakazuje zawiązanie tego 
Stowarzyszenia, pordewaz doniesienie i z a 
łączniki nie są  ostemplowane, stosownie 
do rozDorządzenia Min Skarbu z 24 kwie
tnia 1923 r.

Od tej decyzji • wolno Wnieść rekurs do 
Min. Spraw- W ewń, który podać należy do 
Województwa w .ęiąy.i dni 14. licząc od dnia 
doręCzen: . Trzy egzemplarz^ statutu, prócz 
jednego, który województwo zatrzymało w 
aktiteb, zwracam-

Starosta Zieliński m p“.
.lak ulzmiy, w urzędach łmrdzo p-ędko 

załatwia się sprawy, jeżeli cnodzi o przeszko I bucików naprawić, 
dzenie pow staniu organizacj. robotniczej, > ] Neleży omijać t% uctc.wą firmę.

Znamienny jw t fali., że list z Żądaniem pie-

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICE I ROBOTNICY 
introligatorzy I Należy omijać zbojkotowaną pi a- 
cownię introligatorską Stanisława Peszczułki przy 
ul. Staszica 1. 7. Przy obecnej regulacji płac 
na miesiąc lipiec wszystkie firmy introligator
skie i pokrewne zawody zrozumiały ciężkie po
łożenie swego personelu i na wniesiony memo- 
rjał dali 40 proc. podwyżki począwszy od 1 lipca 
tylko wymieniony pan zlekceważył te żądania, 
swoim robotnicom oświadczył, że jeżeli będą 
należeć do organizacji, to w tej szczęśliwej firmie 
pracować nie mogą. Pomimo, że Peszczułka ka- 
żdoczesny cennik wydany przez organizację 
a zaaprobowany przez ogól przedsiębiorców 
skwapliwie nabywa i swej klijeateli wykazuje 
że on musiał dać swemu personalowi taką 
a taką podwyżkę, w ostatnim wypadku nie da
jąc swemu personalowi ani jednego feniga po
dwyżki, zas za robotę, którą zgodził za 1UO.OOO Mp. 
oddając kliientowi, zażądał zOO.OOO Mp. powo
łując się że u siego w międzyczasie tak podro
żała robocizna i materjał. Ten pan również 
krzywdzi swój personal nie dając należnych ur
lopów. Z tego powodu przegiął już sprawę 
w sądzie p^myM owym, I nic też ażiwnego, że 
ten pan będąc przed wojną biedakiem a jeszcze 
w roku 1918 skarżył się przewodniczącemu or
ganizacji robotników introligatorskich że wsku
tek powołania do austryjackiego wojska został 
zniszczony, pomimo w tych dniach kupił drugą 
realność za sześć miljonów Mp., zaś robotnice 
u niego pracująee nie mają za co sobie dać
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operetka w 4 aktach
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE’ ulica jagieiionsna u , od godz. 6-tej przy nasię reairu.

lei Zjiioin;
Wtorek „ 6. 7 30

isgfełlońska 11.
dyr, S. M. Gim, el operetka w 4 akiach Larajnera.

Dlaczego przeżywani? Katastrofę gospodarczą ?

laicki Dworze grali u 1 Czarnych Muller, Witków*- 
s ił i Kmiciński, Gieras dolnym był w ofensywie,

1 słabym w deiejizywie. Sędziował b. słabe p. 
kpi.. Engel, ktoiy dał się powOuowhć piiblicz- 
ności 1

-***■ .  .
Sprawozdanie * matschu w li.eozimym nu

merze nie pounodzi od1 naszego stałego reierenta 
sportowego.

Na to g lęoiąci wszysiidcn pytanie odpo
wiada jakiś cbjeniarz amerykański, nazwiskiem 
Jasionkowski w taki prosty i przekonywujący 
sposób w jednym z pism amerykańskich

„Ten nagły spadek marki polskiej — pisze 
ta kanalja — który spowodował wycofanie 
chwilowe przez rząd polski banknotów z giełd 
zagranicznych, nie jesi niczem innem jak tylko 
pierwszą fazą, prowadzonej przez Piłsudskiego 
rewolulucji społecznej w Polsce. ’ “ *■

Taki nagły spadek marki polski :j nie .m że  
■m ć innej przyczyny, jak tylko rzucenie przez 
lewicę polsaą /^pomocą wrogich narodowi pol
skiemu żywiołów olbrzymich sum banknotów 
, ’a rynek giełdowy.

Lewica wszak rządziła w ro isc  przez cztery 
lata, ona kierowała poiską walutą i Oflfl na- 
pewno ma w swojem posiadaniu całą taje

mnicę drukowania maren polskich takich 
samych, jakie wydaje Polska Krajowa Kasa 
Pożycrk twa ~ >*, "" V; ' ;

Jeżeli Piłsudsk., stójki u steiu rządu i bę
dąc równocześnie naczelnym wodzem armji or
ganizował tajną armję dla swoich, celów, to 
czynił on napewno i inne przygotowania do 
uniezmoliwienia rządowi ńarodówemu pracy bę
dącej w sprzeczności z jego planam1".

Do kradzieży insygniów królewsKich któ- 
ijCb tak namiętne szukał sejm ustawodawczy 
z nieooszczykiem Skarbkiem na czele, do tytułu 
bandyty z pod Rogowa, przybywa nowy — fał
szerz banknotów. Istotnie cynizm wielbicieli 
Niewiadomskiego nie zna granic. To jakieś bez
denne bagno moralne

Po chrześcijańsku,
Z rozbiciem organizacji kondukterówZ.Z.K. 

w Stryju okazuje się niezbicie, że 1 raacnerom 
chodzi jedynie o osobiste cele a nie orały  ogół 
konduktorów. Haniebno żądanie chrześcijań
skiego zjazdu konduktorów, że po 60-tym roku 
życia tylko lekarz może uznać że taki konduk
tor nie może już dalej pracować, świadczy do 
bitnie na co „staruszkowie' związek chrzęści* 
jańskieb konduktorów założyli.

Z drugiej strony ci którzy najwięcej krzy
czeli na Z Z. K., 'ufni terai, że mają poparcie 
u góry, robią to co im żywnie podoba,

Że tak jest, niech świadczy następująca 
sprawa:

Jest tu niejaki Szczygieł, konduktor. Jedno
stka, której żaden u c z c iw v  konduktor ręki nie 
poda Nie zdolny złożyć wyższy egzamin, musi 
jeździć za konduktora hamulcowego,'

Szczygieł jednak pewny protekcji z dyrekcji 
nie cnce jeździć na hamulcu, lecz przy klasach. 
Przeznaczony na hamulec kilkanaście razy rie 
wyszedł do pociągu, a przed kilku dniami przez 
kilka dni wcale się nie pokazał. Sądziliśmy że 
wobec takiego faktu znajdzie się sposób zmu
szenia Szczygla, aby na hamulec poszedł. Tak 
jednak się nie stało. Szczygieł nadal obija się 
przy klasach, podczas gdy inni konduktorzy 
z egzaminami jeżdżą na hamulcu. Niechże kon
duktorzy należące do chrześcijańskiego zwiążku 
konduktorów przekonają się, na co ten związek 
stworzono Dyrekcję zaś zapytujemy, czy nadal 
pozwoli nc takie demoralizowanie konduk
torów-

J  wydawnictw
„OSADNIK", organ cenir. Związk. Osadni

ków Wojskowych reprezentującego 10.000 osa
dników wojskowych zgrupowanych w 31 no- 
wiatach Województw Wsbodnich, rozpoczął 
wychodzić w Warszawie jako dwutygodnik na- 
wskroś apolityczny i mający za cel poza stroną 
informacyjną rozwój idei osadnictwa i jego 
zadań. —

Wędrowny tetefar- bez drutu.
W pociągu kurierskim na przestrzeni Paryi- 

óordeaux zaprowmdzono w ostarnich czasach 
na próbę telefony bez drutu, Aparaty pomie
szczono w aksamitnych przedziałach pasażer
skich i nawiązano łączność z radjostacją pa
ryskiej wieży Eifiel plotkującej nieustannie 
o wszystkiem i o niczem.

Z początku głuszył łomot pociągu tańczą- 
:ego oberka na relsach, dyskretne podszepty 

oddali, ale dzięld gumowym podstawkom, na

których umieszczono gadatliwe aparaty wyra
zistość elektrycznych zwierzeń znacznie się po
prawiła. ' ~ "•

Nowoczesna ta sensacja powiększyła zna
cznie ilość podróżujących mruków. Nabrali do 
ja*.dy odwagi, bo nikt juz nie wciąga ich do ro 
zmowy. Każdy wsłuchuje się w opowieści wieży 
Eiffei

Mocno niezadowoleni są z wynalazau wy
dawcy pism, gdyż zmniejszył się znacznie pokup 
na gazety, no i piękne damy wojażujące w celu 
nawiązania flirtów intratnych.

v**y

J e  sportu.
Od soboty gości stolica w swych m uracn 

wiedeńską drużynę- footbalową ,V ienna“ W nie
dzielę rozegrany został na boisku Na Dynasach 
w obecności niewidzianych tłum ów publiczności 
m alch między Yienrtą a warszawską Polonją, 
który zakończył się wynikiem 2:2 (1:0) na ko
rzyść Polonjb .

R. K. S. — CZARNI II 0 7 
Robbtaucy ulegli sałniejszemu przeciwników 

lec: nie przynieśli ujmy swym barwom,. Grali 
ambitni© i fair, mus eli .uiedz, gdyż grając do
tychczas przeważnie z słabym: przeciwnikami,
nie mogli nabyć odpow iedniej rutyny. Narząd R. 
R. S nowinien się postarać o  matsche z silu ej- 
szemi djrużynaipi, co wyjdzie na korzyść wła
snej d r u ż y n i e . ~ v : '

T. K. S. -  HASMONEA 0 5 (0:2)
Drużyna toruńska składa się z młodych gra

czy, posiadających dóbrą technikę: Mimo. że przez 
cały przeciąg gry miała stanowczą przewagę, 
a eh wiłam nawet „dusiła" Hasmoneę, zeszła po
konana z boiska. Brak rutyny, oto powód klęski. 
4 bramki uzyskał Steuerman. gdyby go Roruń- 
czycy byli należycie obstawili, wynik byłby in
nym, a trzymać Stcuermana i-zecz rntwia gdyż 
Jest to gracz bez techniki, jedyna zaleta jegr• 
silne i oelne strzały prawą nogą. dla rutynowa
nych' drużyn nie jest groźnym przeciwnikiem, rias- 
monea grała brutalnie. Sędziował p Zim erm an.

T. K, S. -  CZARNI 0 .2  (0-2)
Z powodu fantazji sędziego p. kpt. .Engla 

zawody skrooono o 15 minut. Gra obustronna 
ładna, kombinacyjna, prrawdziwie przyjacielskie 
zawody. Czarni wystąpili w zmienionym składzie, 
w pomocy grał Gieras, w napadzie Miiller, Fiećh- 
teł, Wójcik, Lachowicz, Wyżykowski, Napad grał 
przyziemnie, podawał dbbrze, lecz znów słano 
strzelaj najpewniejsze pozycje przestrzelił. To
ruń gra! ambitnie, pized bramką jwzekombimi- 
wy'wał, Kuka strzałów ao których napad odszedł, 
pewnie obronił, a nawet karnego chwycił .WLi?-

J  ruchu robotniczego.
§ STREJK ROBOT. .WŁÓKIENNiCZYCH . w  

i^mzął się dziś dpi a 16 ijpca w. firm*= „Konopie" 
pana Habera i Seinera przy u1 PieKarskuej 5i< 
Praca .am trwała 11 godzin, a  płaca by ła otf 
3500C 60000... tygodniowo. Robotnicy postawili
żądanie zaprowadzenia 8 godz. pracy 75 pro., 
podwyżki.. Panowie ei słyszeć o  tem nie cł^eą da
jąc robotnikom 25 proc. (!) podwyżki pud wa
runkiem, że praca będzie takasamz t. zn. 11 godz 

Panowie ci zwróaU się do strojkująocga r o  
hutnika, żeby .ia 2 Ubu przyozed? do roboty to de
stanie 25.000 mk. dziennie, u stałej podwyżki diać 
nie chcą Zwraca się uwagę, oy w firmie S»f 
roboty nie przyjmowano, aż do odwołani* "

§ KONFERENCJA ROB BUDOWLANYCH. 
,W niedzielą dm a 15. b. iff.i odbyła się kon

ferencja okręgowa *< robotników budowlanych 
.Wsthodniej Małopolski w sali Związku kafla 
rzy przy uczestnictwie przedstawicieli Centrali 
krakowskiej i 14 delegatów, a to  ze Lwowi., Ja
rosławia, Przemyśla, Drohobycza, Sniatyna. Rrze 

i Stanisławowa. Na porządki1 dziennym, była 
oprawa centralizacji rob. budowlanych. Ro oży
wionej dyskusji wszyscy delegaci uznali potrze
bę zcentralizowania się, z wyjątkiem delegatów 
m urarzy i cieśli lwowskich, którzy oświadczyli, 
dalej zajmują stanowisko wylezehijące, ewenhial- 
nie są za centralizacją, lecz tylko federacyjną, 
gdyż chcą . wszystkie fundusze zatrzym ać u
siebie.' .............    ’ ' :• ' '' V /

"W obec tego oświadczenia delegat z Droho- 
bytfen postawił wlniose*.. Wzywa się Centralę 
krakowską i grupę lwowską do jak najryćhlej- 
saego ziąjczonia się w jedną całość

Nadto uchwalono jednogłośnie rezolucję: 
Zebrani delegaci na konferencji w dniu 15. lipcr. 
1923 r. uchwalają, ż t  uznają potrzebę Centrall- 
zącji i ocjzekiiją jak  najszybszego jc| przeprowsa
dzenia. «  ‘ ■.%}

Przed głosow ani^n delegąci m urarzy i .cieśli 
lwowskich tow. CioblocM i Śidelnik opuścili kon 
fereucję. - f

Wobec opuszczenia przez dcb.gató\v lwow
skich konferencji uchwalono wniosek wyraża-, 
jący żal i ubolewanie z powodu nietaktownego 
ich zachowania się.

Wkońcu pizyd zielono agendy sekretarza dla 
robolników budowbuiydi Wschodniej Małopolski 
tow. Michałow Sioniowskidinu do którego na
leży się zwracac. w sprawach organizacyjnych i 
cennikowych po*, adresem: Michał Słoniowski, 
Olcręguwy st-l_retarz Związków Zawód., Lwów, 
ul Ormiańska 1. 2. II. p lub do m ieszkania. 
Lwów, ul. Kordeckiego 1 26.

E l i
M l i i  M  11 i

kupujcie u firmy

•*j s I j Ł K 3M -, ttritic. zakład dla wjrekp
bielimy i t. p. Lw ów , C h orą iczy zn a  L 11 &

Golem oćiirony ubrania od zniszczenia w  cza
sie iazdv zaopatrzyć się natęży w. dlobrv „PRO- 

GHO'xrNIK" w y iJru  fy. „ELLEN"
C hrzescljalisK i I tK ła d  d la  w yrobb  

b ie lizn y  i  t. p.
L w ó w , C b o r ą ż c z y z n a  I I  a .



„DZiENNlK! LUDOWY,'* Nr. 160

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
np . 400' -  Nadesłane IzOO-—, w tekście 2uu0#—. O G Ł O S Z E N I A ,  £3 Na I. stronie 3.000. Drobne ogl. za słowo 250 —. 

Komunikaty Ł60C-, zamiejscowe o drożej.

DLA PIERSIOWO CHORYCH I
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych upor

czywym kaszlu i t d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek ,,

„SULFOCOL LAOKOOH" — do nabycia —
za  fad y  ch em iczn e  „LA0E00r , S | ) . z  o g r . o d p , w e  L w o w ie , L in d ego  o .

Legitymację na nazwisko: Frankow
ska JdSeia zgubiono na dworcu 

kolejowym. ZnaTazca odda za wynagrodzeniem : ulica 
Lwowskich Dzieci L. 7. " -• * —3

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17
b. Sekundarjusz szpitale powszechn, 
Lwów, Słowackiego 4, aaprzeciy 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.
Ol.

W środku na głównej ulicy miasta Tczewa nad 
Wisłą jest zaraz na sprzedaż piętrowy

D O M
z cegieł muiuwany, ujchówkąkryty, podwóizc, wjazd, 
i0 mieszkań r<eem 20 pokui, wszędzie kaflowe piece 
i kuchnie, kanalizacja, wodociągi, gazowe oświetlenie. 
Cena 90,000.000 mkp. bez długów potecznych i cięża
rów. Mieszkania mogz być olne po wypowiedzeniu. 
Także wiele innych objektów korzystnie do nabycia.
A  M  M A . K O W S K I

T O Z E W  P O M O R Z E  j
! t il. S t r z e l e c k a  S  — T f c l t f o n  3 ,

KAPELU SZE DAMSKIE
przerabiania na  nĄjn^wtz* faiony, I. kraj. fabr. kapeluszy 
i Z u d o l f a  R I E L W  1 5 L .T A ,  B a l o n ó w a  3 .  

S k ładn ica . pl. Marjacki 8, Ksźm ierzow ska 25.

O n U I t ł e t f  i wszelkie ozcioi składowe do tychże: opony, 
(■U W Ł  f  Jętki, dzwonki H. p., teotbale, dętkit pompki
footbalow* potera na“ aniej.
'.wów, Jagiellońska 9 Wysyłka :ia prowincję odwr 522

P i O O B ?
Dr. FRISCrt ulica 'słow a 11.

V£>lI6« skórne, *i>taiŁdi» — 
lecz/ ryewaąj aaL LarOa . 42

PERL MUTTERA ULTRAMARYNA
jesi najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, w»pna, i ila celów malarskich 

Z  F A B R Y K I  U L T R A M A R Y N Y
O H . '  ^ H R L M T J T T E I ^

LWÓW. i w ZNIESIEN LI k. LWOWA ii 
B T C T R O :  u l .  S Z iO Z ^ B O S E N iw . J26,

s

........
ENERGICZNA, DOŚWIADCZONA KIE-, g 

KOWNICZKA - WYCHOWAWCZYNI ŻY
DÓWKA LUB TEŻ BEZDZIETNE MAŁŻEŃ
STWO (ON PEDAGOG*WYCHOWAWCA, g 
ONA DOŚWIADCZONA GOSPODYNI, LUŁ g 
TEŻ ON ADMINISTRATOR, ONA ENEI.- g 
GICZNA WYCHOWCZYNI) POSZUKIWANI g 
SĄ DO WIĘKSZEGO DOMU SIERÓT g 
W LODZI ■

TYLKO POWAŻNE OFERTY Z ODPI- g 
SAMI ŚWIADECTW POD ADR Dr. ST. g 
GUTENTAG ŁÓDŹ, ALEJE KOŚCIUSZKI J 
Nr. 22. g

D  K U J  K I  i  S T A K 3 P i L l £
wykonuje DRUKARNIA i WYRuB P1ECZĘC

I. F R I E D M  A N A
Lwów. ul. Sykstuska -4-.

Już upuścił . prasę
a r  •irp in a iip

R l .  i i

W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ,ulica Szajnochy 2.

PO W IATO W A KASA C H ORYCH W BRODACH.
Brody, dnia 14. lipca 1923,

OBWIESZCZENIE
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie na podstawie art. 100 ust. t  dnia 19. maja 1920 Dz. 

Ust. R. p . Nr 44. zatwierdziło reskryptem z dnia 14. lipca 1923 L, 895J23 zmiany % 19, 28, 35. 36. 44, 
61, 62 i 106 statutu tut. Powiatowej Kasy chorych, zmieniające dotychczasowe granice płacy ustawowej 
118 30.000 KIN. dziennie oraz zmianę § 27 w kierunku podwyżki kosztów środka pomocniczego przeciw 
zniekształceniu i kalectwu z 25.000 do 225.000 IXlp. z  wpżnośeią od dnia 15. lipca b. r.

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie 25 grup zarobkowycn w ten sposób, że da 
ostatniej grupy zaliczać się będzie ubezpieczonych z faktycziiem zarobkiem ponad 30.00C Mkp. dziennie.

/  '  ■ . . .  .  ... ... . ,   ̂  ̂ j . j

Stosownie do powyższych zmian podwyższone zostały odpowiednia wszystkie ustawowe zasiłki 
i świadczenia dla ubezpieczonych danej grupy zarobkowej.

Podając to do powszechnej wiadomości interesowanych, wzywa się zarazem uprzejmie wszystkich 
R. T. pracodawców, aby w przeciągu 5 dni od chfy niniejszego oyłnszenia nadesłali tut. Rusie wykaz 
swoich obeenych pracowników ze stanem z dnia 15. lipca 1923 i wyszczególnieniem obecnych rzeczy
wistych zarobków, a to płacy miesięcznej, tygodniowej względnie dziennej i wszelkich innych świadczeń w go
tówce i naturalj>ch (jak premje. tantjemy, graty .kacje, m.eszkame, utrzymanie, ordynarje, odzież, opał, 
św iatło i t. J.) w przeuwnym  bowiem razie podlegną karom przewidzianym w wyżej wzmiankowanej 
ustawie, ponadto zaliczenie do odpowiednich grup zarobkowych nastąpi z urzędu przyczem przepis opłal 
stosownie dc postanowień art 16, cyt. ust, może nastąpić do pięciokrotnej wysokości.

Również skmi ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, szpitalne, pokarmowe dla położnic, pogrzebowe) 
powinni się starać oto aby pracodawcy nmiejatemu wezwaniu uczynili zadość przyczem zaznacza się, że po myśli art. 55 cyt. 
ust pracodawcy obowiązani są dać listę Kasy chorych do przejrzenia każdemu ze swych pracowników.

' l* A ‘ ' 1 U i '* ‘ v ' *
Bliższych wyjaśnień co do wysokości opłat członków i pracodawców, jakoteż zasitkórr i świadczeń udzieli się każ

demu interesowanemu ustnie w biurze Kasy w godzinach urzędowych.

Zarząd Powiatowe) Kasy chorych w Brodach.

Zastępca naczelnego isdaktora i redaktor <ą»wi<-izłalny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr 874
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